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B u rzliw e  sceny ui Sejmie
Skreślenie 43 ar i. Konst^tucyi.

w a RSZA\VA, 1 marca Pat. Komisja ko u 
stytucyjua kontynuowała tniecie czytanie pro
jektu konstytucji, Referent p. Dubanowicz oświad
czył getouość cofnięcia ftcodlifikowanej więk
szości trzech piątych, wymaganej w sejmie ula 
przeprowadzenia uchwały odrzuconej lub zmie

nionej przez senat. Zamiast takiej większości, 
przyjęto ua wnio>,ek referenta mniejszą większość 
kwalifikowanych wynoszącą U 120 głosującycfi 
Komisya skreśliła następnie ari 43 normujący 
bierne kwalifikacje na prezydenta Rzpitej. (Po 
lak, katolik).

K o m i s y a  praimn.*kg}nst.milifaryzacyj
k o le i .

W ARSZAW A. (Pat.) KomTsya prawnicza i
konstytucyjna odbyły wspólne zebranie w obe
cności ministrów Skulskiego, \ owodworskio- 
go, Sosnkowskiogo i Jasińskiego, przyczem przed- 
miotem obrad byt wniosek nagły P. P. S. w 
sprawie miiitaryzacył kolei i zaprowadzenia są
dów tforażnych. P. p. Hryekiewicz, Miwztoosrski 
r Kaczym aki domagali się przejścia do porządku 
dziennego nad tym wnioskiem, gdyż na piątko- 
wera zebraniu sejm w tej sprawie przyjął do 
wiadomość, oświadczenie prezydenta ministrów'. 
P. p Cwikov ski \larek, Liebermanf i Moracze- 
wski' wykazywali konieczność merytorycznego 
załatwienia tych wniosków W  głosowaniu prze

szedł wniosek p. Lieberm.iua o wyznaczenie re
ferenta. Poszczególni ministrowie składali wy
jaśnienia o stanie faktycznym, który ■spowodował 
rząd do takich zarządzeń. Z oświadczeń przed
stawicieli rządu należy podnieść oświadczenia 
ministra S. W., wydał telegraficznie poieieme 
do wrszj slkich D- O. G ,w  kraju, aby przed za
twierdzeniem wyroków dowódców miejscowych 
przesyłali akta M. S. \V do jego osobistej decy- 
zyi. Minister trwa na sumowusku, ze surowości 
prawa ulec widni ii, którzy dopuścili się sa
botażu na kolejach. Natomiast ci, których czyny 
motywowane są polepszeniem bytu, traktowani 
bedą odmiennie.

Z  ru c h u  s t r e f o w e g o .
S y t u s c y a  to W a r s z a w  b

W ARSZAW A. 1 marca (tei. wł,) Po ogłoszę 
mu strejliu stanęły wszystkie fabryki. Wczoraj 
i przedwczoraj tramwaje były nieczynne, do
piero d. lsiaj udało się SSS uruchomić kilka li
nii Elektrownia, gazownia i Obleje po.lmiejskie 
stały. Drukarnie dziś dopieio o godz. 5 popol. 
rozpoczęły pracę.

W obec tego, że do dnia dzisiejszego rząd 
nie spełnił postulatom, postawionych przez ho- 
n.isyę centralną Z w. zaw, homisya postanowiła 
strejk powszechny przedłużyć Mimo to konic- 
reneye odbywają się daiej, jednak uieprzybrały 
charakteru definitywnego.

 -
\S K r a k o w i e

KRAKÓ W  1 marca (teł. wł.j Strejk pcw- 
szechny by? tutaj udały W cioraj i dzisiaj stały 
wszystkie tabryki W  poniedziałek stała tt-ż elek
trownia i tramwaje. W  drukarmącb przez oby
dwa dni nie pracowano. Wo*or®j i dziś odby
ły się zgromadzenia z pochodumi demonstracyj. 
nemi. Na dzisiejszem wieczornem zgromadzeniu
uchwalona jutro wrócić do pracy.

—- --
W e bwOOtiC strejk w prywatnych zaaladach 

przemysłowych trwał caty dzień wczorajszy. 
Dziś robotnicy wracają do pracy, 

ii — . . . —

33 P r z e m y ś l u .
W  nb niedzielę na wiadomjcu o strejnu koleja

rzy i ogółn/oę liczne rzesza na^eśaity Dom Lu-

cknvy Policya, chcąc sterory«)wać robotniKÓw, obsa
dziła Dam Ludowy i wszystkim przechodzącym kon
trolowała legiivmacye. WOwczas k > przytrzymano ma
szynistę Wiszniewskiego, ki-órego zmilitaryzowano i 
wraz z innymi przymusem postawione przy śruoszta- 
ku i kazano mu praeuwać w  warf?tacie. By podzia. 
lać na płochliwych, aresztowano i odstawiono dto są
du wojskowego: maszynistę Antoniego Werner, pa
lacza N Demczuka i trzech palaczy nieznanego na 
razie nazwiska.

Poza policya zarządzono i inny teior. Wszystkim 
nie zgłaszającymi się do pracy pensy, nie wypłacono.

Mimo takich i tym podobrych praktyk sfyejk 
na-ogól wypadł dobrze. Robotnicy cywilni w Urzędzie 
gospodarczym (wojskowym), w przeważnej części 
warsztaty kolejowe oraz robouticy w prywatnych 
przedsiebi rrstwmch wstrzymali się aemonstYacyjnie od 
pracy, składając tern Ytowód solidarności robotniczej 
z wulezćic/mi o poprawę bytu kolejarzami

Gdziekolwiek istniało wyłamanie się od strejku 
była to jednostka pochopna słowem do strejku na 
zgromadzeniu, lec* za mało uświadomiona o obo
wiązkach względem wspólnej SDrawy i własnej przy
szłości. i

W  Borysławiu powszechny Str jk  trwał przez 
cały wturek, obejmując jak i pierwszego dnia 
ca!y przemysł naftowy i wszystkie przedsię
biorstwa.

— . . . —
W  Drohobyczu Drugi dzień strejku wypadł 

rów nie wspaniałe jak pierwszy. Dziś będzie pod
jęta praca.

$ to spruwoKowa) strejh 
Kolejowy i powszechny?

Wbrew tryumfalnym a kłamliwym i reforma 
cyom całej prasy burżuazyjnej jakoby uak strejt 
kolejowy jak powszechny zupełnie się nie uda'^ 
otrzyrnujemy zewsząd lr.formac yc, że we wszy
stkich w ielkich śnxiow iskach pi zeinysłowych i 
handlowych ustiki praca na weżwfuife contrah 
zwdązków' zaw'odowrych. Stały wszystkie iahryki 
w Warszawie, ’ zamarł tam ruch tramwajów,, 
dzienniki nie wyszły. Podobruc było w Kratcowii; 
zamarło zagłębie naflowe- Niewątpliwie podi 
bne wiadomości1 nadejdą z Lod^t i Z.-gtębia we 
glowregc Z powodu krótkości cza-a , represj i 
cenzury, która nie przepuszczała n i f o  i an 
tentycznych wnadomosci o ńchwałach warsza- 
wskich nic nw./na było zorganizować całejakcyi 
v, takich rozmiarach ua jakie sprawa o którą 
chodzi zasługiwała.

A  chodzi o rzecz wrieb. ąi bo o wotnusć ro
botniczą Chodzi o to, ahj nie wróciły czasy 
rnewolnictwa, kiedv robotnika przykuwam, ba 
Lami do warsztatu prac ,  gdy w państwie pano 
szy się bezrząd

Walka zapoczątkowana miJituryzaCyą ko
lejarzy nie jest skonczonr, trzeba ją tylko w 
dalszej jej faz'e należycie przygotować, abi 
trwale rozstrzygnięcie wypadło na korzyść wal 
czącej klasy pracujące, n.id której głową zawyła 
^patryotv( zna” , w yacżnretwie i lichwie bez 
*.arnie rołńąca tłuszcza. Nikogo jednak nie prze 
razi krzyk, walka nie została skończona. Prolc 
taryat golował sję do mej będzie ze zdwojona, 
erierg' , abj zwycięski? ją przc-prowadzić.

Dzi. lylko stwierdzić inusinn1, źe zorgaru 
zowany proiotaryat nie wywołał gd strejki 
że nie dążył do zaognienia konfliktu, strejk tci 
najpierw na kolejne1, a następnie w wolnych 
zawodach został sprouokowary tait przez czyn 
n il. , pairyotyczne" jak czynniki za rządy w 
Polsce odpowiedzialne

Jak pow szechnie wiadomo od miesięcy zwią
zek kolejoww prowadził mozolne rokowania z rzą 
dem w sprawie sv\ oich postulatów Jak stwier
dzają zgodnie wszysc; ,  biorący w tych rokowa
niach ud;i;i', były w >z< ikle widoki, że roko
wania te doprowadzą do ugody i żef do zapowie
dzianego na 7 marca strejku me pm jdzie .

Ale ugodowego załatwienia konfliktu bały 
się dwa czynniki: z jednej komunistyczna agiIa 
pyr, która w rewTiliicyi chciałaby utopić choćby 
najskromniejsze w idoki na lepszą przyszłość 
klasy p r a c u ją c e z  drugiej' wszechpolska ma 
f 1';’ ,  czyhająca nu rozbicie związków kolejarzy, 
ab\ w wytworzonym wśród personalu kolejowe
go rożbmiu dla siebie ciągnąć dalej korzyści.

Ale gdy kosztowne, długo trwała agitaeya 
koniunistyczn. ś nieszczędząca demagogii i ka- 
Umm. na oman'? icj jn.ą pracę zw ą zk 1, nie w j 
dała rezuli it i , bo oprócz kilkuset warsztatowców 
warszawskich, Slroik wbrew woli związku ni 
gdzie nie wybuch , endecka, „putryotyczna" in 
tryga była ośrou.ne.m prowokacy,  która \yv 
dała zgubne przede wszy stkiem ala państwa re 
zuliaty.



Związek kolejowy groził sfrejkiero na 7 mar- 
tymczasem ms«aysiś*i kolejowi węzła wai 

sławskiego proklamowali streik na 22 lutego. 
.Maszyniści owi nie są socysJisLutójf ale „patryo 
tycznymi*' tnJekami.

Mamy przed sobą , List maszynistów itoie- 
,owych*', opublikowany w „Rzeczypospolitej" i 
„ Dwugruezówoe warszawskiej, w którym trzej 
podpisani pĄtryoćl,Klimowski, WiśfriieWski i Clmiie 
iowski, tak tlómaczą swoje zerwanie się do slrejku.

* VvTskutek ukazania się w ostatnich nu 
merach „Rzeczypospolitej“  artykułów, pię
tnujących wybuch strejku drużyn parowo
zowych i dających do zrozumienia, jakohy 
on był zewnętrzną robotą bolszewików i 
za pieniądze tychże, oświadczamy w unie 
niu tak swojem jak i kolegów, że przyczyną 

■ obecnego slrejku dnizyn parowozowych są 
opłakane warunki ekonomiczne, czego do
wodem ,że do takowego przystąpili tak ma
szyniści idący pod znakiem Z. Z. K. zaró
wno jak P. Z. K. Na przewidziany 7 mar
ca strejk powszechny zgodzić się nie chcie
liśmy i ha tej to zasadzie, jak również skut
kiem stanu krytycznego ekonomicznie, posta
nowiono przyspieszyć termin strejku po u- 
przudnich pertraktacyach z władzami..."
A więc żywioły komunistyczny i „prarodowe" 

w roerwyfcłcj harmonii wyłaniały się z pod dy
scypliny związkowej, wywołały sirejki. z czego 
skorzystał rząd i natychmiast ogłosił poilitary' 
zacyęl i |sądy doraźne-

Jak jest związek miedzy proklamowanymi 
przez narodowych maszynistów strejkiem, a mi- 
liUryzacyą nie chcemy dociekać, te dwa fakty 
jednak sprowokowały to, co później nastąpić 
musiaio.

Czemże wobec tego jest „patriotyczne** obu 
rżenie praay, |akim łajdactwem jest to wspi
nanie się na narodowe czy państwowe wyżyny. 
Łajdactwo popełnione na klasie pracującej, aby 
ją rozb.^ i kłamać nie da się zamazać frazesami, 
a zorganizowani robotnicy oczyszczą swe sze
regi z szumowin, aby zwarć, podjąć walkę w 
odpowiednim dla siebie momencie

Nie zamaże rząd c :emnej karty swoich ae- 
cyzyi, jak i klasa pracująca wyciągnie nale
żyto konsekwencye z przeżytych doświadczeń.

O M a i e  cfwllnsga minstra g n u  wsjsiuwsili.
W ARSZAW A (Pat.) Komfsya skarbowo-bu

dżetowa i wojskowa odbyły wspólne zebranie. 
P. Tran pvdał wniosek, aby komisy a stwierdziła 
że M S. W. znaczne fundusze państwowe prze
znaczone na zakupno artykułów potrzebnych dla 
armii .oddawało bez zezwolenia mm. skarbu do 
dyspozycyi banków prywatnych ,i zażądał od 
M. S. W. przec/rowadzema dochodzeń P. Lie- 
borman pedał wniosek o przyjęcie do wiado
mości oświadczenia rządu, że poczynione wszy
stkie zarządzenia ,by skarb państwa uwolnić 
od wszelkiej szkody^ i ze dochodzenia sądowe i 
administracyjne celem pociągnięcia do oapowie- 
dżialnośui i ukajania winnych, zostały wdrożo
no. Wicertun. Wefnfeld oświadczył, że w szere
gu środków dla wzmoomenia kontroli w dzie
dzinie gospodark1 wojskowej, będzie ustanowio
ny cywilny minister spraw wojskowych, które
mu podlegać będą skrawy budżetowiej i (gospodar
czo M. S. W  Dvskusyę odroczono do następne
go zebrania.

W
O

Wyśęieiia M e nadz?)tz#joy Pioijram śmiechu 1 •-
I i

„ F o b ie fc .  j e s !
n r e y w c s o t a  a n i e r y l i  k o i m - i l j a  w  S  a k t a c h

l ln n a  * łV »n n łn r ? l  nieby.wała f3rsa francuska w 2 akt wytwórni 
. i t u l o  .iu  u n u u l i  I I  Gdumonta z Cocantinem z .Judeksa* w gl. roli.

błyskawiczne tempo - auza doza komizmu i w  yboiua gra.
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B u r z l iw e  pos i e d z e n ie  S e jm u .
P r z e c i w  k o n f i s k a c i e  i r i t e r p d a c y i  s e j m o w y c h

WARSZAWA, 1. 3. (Pat.). (Z  powodu złego funk- szatek wzywa p Daszyńskiego po. raz dnsgi do po 
cy ono wania telekinu mogły zajść w poniższe,n spra- rządku i zwraca uwagę na skutki takiefo wrzwamu.

P Daszyński wota: pan sejm s.ilugawifeśt
Marszałek: Wykluczam p. Daszyńskiego z po

wo zdaniu pewne niedoktodncsci).

DR. RACZYŃSKI -  MINISTREM ROLNICTWA.
Po odczytaniu inierpclacyi marszałek zawiado- 

mit Izbę. że Naczelnik państwa zamianował dra Ra* 
uŁ/ńsfcl*j}o ministrem rolnictwa i dóbr państw.

P. Bailickl. Diî a 21 z. m. P P S. wniosła na 
plenum sejmu mterpeiacyę w sprawie skonfiskowania 
Nru 55. „Roootnika". Nazajutrz komieafz rządowy 
zarządził konfiskatę jednodniówki „Rob" za ogłosze
nie tej intei pelacyu Mówca zwraca ńię do ministra 
spraw wewnętrznych z „«pytanicm. czy jest mu zna
ny ten fakt, i na jakiej zasadzie p.awnej zarządzono 
konfiskfuę, a do jx marszałka sejmu zwraca się z 
zapytaniem, czy zechce wezwać władzę, aby odpo
wiednie wydam pouczenie podległym sobie organom.

Marrw»iek proponuje odesłanie sprawy do ko
misy! regulaminowej.

wodu ciągłego przerywania. P Daszyński wznosi da
lej różn oitrzyid. Marsza!'.Ł: Wzywam p. Daszyń
skiego, by wyszedł ze sali (wrzawa i pukanie w 
pulpity) P. Moraręewski woła do p. marszałka: 
Wstydź się pan, sejm pan niszczy! Marszałek: Po 
raz drugi wzywam p Daszyńskiego, by wyszedł ze 
sali P. Daszyński: Niechaj tu raczej policya rządzi. 
Marszałek Ponieważ p. Daszyński nie wyszedł ze 
sili, wykluczam g j z pięcia posiedzeń (wrzawa nic 
ustaje), zarządzam przerwę na godz-nę i prosię ko. 
misyę regulaminową, aby zajęia się sprawą, którą 
jej przekazami

Po przerwie marszałek Przo-d przerwą wyklu
czyłem pi Daszyńskiego z pięciu posiedzeń, fedyż 
na wezwanie moje nie wyszedł ze sali Donoszą ml 
nowie, należący do jego stronnictwa, iż wsKutek

R O S Y A N I E  N A  E M I G R A C Y I .
GDAŃSK. (Pat.) Pod tytułem „Rusyfikacya 

Biłkanu** zamieszcza dzisiejsza „Danz. Ztg*' 
artykuł, w którym podaje, że na Baikanie prze
bywa około milion Rosyan Konstantynopol ma 
już wygląd zupełnie rosyjski. W Sofii wychodzą 
rosyjskie dzienniki, czynne satar.i rosy.skieban- 
k£ i {\ rzedsiębiorstwa. Prawdziwem jednak cen
trum Rosyan na Bałkanie jest stolica Serbii Bel
grad. Kolonizowanie przez Rosyan kwitnie w 
całej pełni Rząd serbski wydał w przeciągu kró
tkiego czasu 120,000000 denarów na osiedlenie 
kozaków dońskich. W  Belgradzie Czynny jest 
bank losyjsldi. i wychodzą pisma rosyjskie. W ię
kszość posad w administracyi serbskiej zajmu
ją  Rosyanie Oni też budują koleje, fabryki i za
kładają rozmaite przedsiębiorstwa. Wszystko 
wskazuje na to, zdaniem dziennika, że tron ser
bski jest przygotowany dla rosyjskiej dynasty! 
JSou ianow ych .

. P. BaruJd: Jeśli dotychczas nie ołn-zytywnno >n- wrzawy nie słyszano na lewet stronic Izby metro wir
łerpelaeyi w całeą osnowi ro zwy-czej ten przy ję- ywmnia. Sprawiedliwość wyr,.a£a zatem, aby to wy
liśmy tyiko <fla oszczędności czasu. \m na ćhwfl* kluczenie z 5 posiedzeń było oofnie-e, co mmei- 
nikomu nie prze&zto przez myśl, by takie odczyty w a- ->2Wn
nie nie Dym pod w-ględem prawnym równoznaczne | p. seyj a iabo spraw ożdaw : komLyi regufcrai- 
z oałko wiłem odczytywaniem. Za/wyczai wszysutie „ową,, oświadcza, że jednomyślna uchwała korn^yl 
dotąd imerpclocyc był; po+em publik iw me, ł to jest L,rzrnł Sejm stwierdza, że wszystiSe wmcsid f  kj- 
pierw-zv wypadek, . eby a , ̂ ak4^publikacJV pismo teiyelacye będąoe na jeiuent pońeuzenłn m«», be*

 ....... . *”  " wz^ięou na to c-iy zortaly w c ilości odczytaue czy
me są nleiyaaloe. t <

Po przemówieniu p. Lutosławskiego i p. Lieber- 
mdna, przyjęto rezolucyę, proponowaną jednomyślmo 
przez komisye i wniosef mniejszości komisyi 118 gło- 
sam przeciw 98.

P. Putek referuje sprawę przelania niektórych 
umnwiiień sejmu galicyjskfeg-j na ministrów spraw 
wewnętrznych i skarbu. Mówca dodaje jjrzytem jtsz-

•kosifiskowano. Pozwalam sobie proponować, aby nie 
uważano tej sprawy za wątpliwą i jej nie odsyłano do 
kotnisyi. j

P. w e k  Niety&o iconflokowune są interpela- 
cye poselukie, ale takżo nie odpowiada się na nic 
i nie załatwia spraw w nich poruszonych Tak n. p. 
31 maja z. r. zgłosiłem w  Izbie żądanie wyjaśnienia 
w sprawie sprz“dazv dóbr arcyksiążęcych Ziemskie
mu banków, kredyiowemu. i dziś, po 9 mieriąoech,
nie mam jeszuzc na to odpowiedzi. To samo tyczy ^  kiI1ca uwng p gospodarstwie samorząd' wara
innych inteipelacyi kolegów naszego klubu.

P. Dasryńeki: Sprawa jnterpelacy, nie jest pra' 
w m  mniejszości ani większości, lecz prawem jed

w
Galicy i.

W  Mdłooolsce na 6.305 gmin zawieszono auto
nomie w 1.000 gminach i wprowadzano komisarzy

nostek albo grup poselskich i jest integralną czę- rządowych jako tymczasowy zarząd gminy. Tacy ko
ścią działalności poselskiej w Izbto Stosowanie d o 'misarze puwinni wedle prawa przeproW dzlć wybory 
interpelaeyi przep. iu, że wniesione mtarprlacye moga „ minne na;daU!| rlo 6 tygodni. Tymczasem p. Gale
być skonfiskowane, mieści w sobie niebezp!cczeri 
stwu możności konfiskowania mów poselskich, po

cki zatrzymuje tych Ik imisarzy już przez 2 lata, a 
wyborów nie rozpisuje. Jest to przygotowanie npa-t

nleweż byw«ją także hiterpelacye uotoe. Spodziewa- ratu wybo^zego, który ma rządowym czy.imkon, 
liśmy B,i że p. r.iars,Al-^v jak najgoi-Iiwiej wystąpi politycznym un-ożliwić wygraną w p-rzyszlych wy* 
w obronie kai aymłlnego prawa poselsk-cgo. Jeateśmy borach da sejmu Mówca apeluje do ministra spraw 
zaniepokojeni jego interpretacyą regulaminu. Byłoby wewnii ab> przy] o^njał p GałeCKie..,; jego obo- 
bardzo niebezDłecznem dla każdego z nas, gdyby
izba przyjęło do wiadomości odpowiedź p marszałka, w  gJoe0wanin przyjęto ustawę w dogiem i trze-
w sprawie imunizacyi interjx>lacyi. ucm czytania

Nad tym wnioskiem głosow, o p rz e : drzwi;! Na: tępnle’ odczytano naglą interoclacyę
97 głoió-w oświadczyło się za wmusktetn, a 111 prze
ciw powstaje wielka wrzawa na lewicy. Wśród tej w ePrawte en{ r^<*n«go zwalczania paJkarstwn- 
wrzawy ł różnych owzyków przeciw marszałkowi Interpelanci stwierdzają, że główną przyczyną dro- 
marszałek odsyła do komisyi usuiwy, których pierw- żyzny jest chęć zysku nienowołan/ch handlarzy, 
azo czytdnła były na porządku dziennym. Wśród nłe-j Interpelmci zapytują, czy rzad nvi - '--y^ iin n -
miiknąeej wrzaw/ zabieri głoi. ny spis paskarzy. czy poczynił kroki aby ich arr.szto-

p. Puto.k: Aby przedłożyć sprawozdania korni- wnć i czy zerządził, co potrzeba, aby paar.arze po- 
syi prawniczej l ^ktirboMo - budżetowe, co do proj^k-j nieśli jak najszybciej zasłużoną karę. 
tu ustawy podwyższającej opłaty sądowe b. dzielnicy) Min. spraw wawn. ŁkuLui: Niedawno rząd Wj-
austryackiej. , dał odezwę do społeczeństwa. Drożyzn nie .est bpo-

faszyński wota 1 pan mówi? Policy a wodowano tylś^ względami ekonomicznymi, ale po- 
Aonfiskuje jutro p «ri*ą  mowę. To jest szopo! (Wrza- wlen cyniom gra tu olbrzymią rolę. Rząd inus! się 
wa i różne okrzyki). uciec da 4ro«j,cVw r*tire/y;aych. Aresztowano wielo

Lstawn przesz'! w obu czytaniach osób podejrzanych o lichwę. Co do zadania interpe-
Przystąpiono do sprawi' przelania niektórych u- lantów, by rząd sporządził spis pnskarzy, mówca

prawiiień sejmu gllicyjskiego na młnisterŁtwa.
Sprawozdawca p but k: Stosunki w M.nupol- 

soe są takie  ̂ że wy magają jak najszybsa. go załntwie- 
nia tej sprawy Chociaż pozostaję pod snritnem wra-w 
żemeni, ż » przy tej interpretacyi regulaminu, jaką 
marszałek za-iosował, moje sprawozdanie zostanie 
w najbliższym czasie skonf skowane... fwrzawa, któ
ra przez caiy czas nie ucichała, wzrosła). P Daszyń
ski wota: Nawet A ostry a nie tego robić I Mar

oświadcza, że rząd nie muzę zrobić spisu wszyst
kich pałkarzy i aresztować ich: w naszych warun
kach byłaby to praca za trudna. D iwiuduię się, że 
około S0 osób jest w Warszawie internowanych za 
lichwę, a nadio wszczęto akcyę śledczą przeciwko 
innym osobom, które będa Dociągnięte do odpowie
dzialności

Następne posiedzenie W paątek o gjuo. 8*80 pa 
południu. - '
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P a n a m a  a r .  u t i f . y j n a
Około .ninisteislw*. spraw ^wojskowych nugroma- 

dzLK się cały szereg sLandal.cany ;h spraw; z k.ti
ry ch nłekjore wy coodzą dziś na światło dzienne. 
Wyszła na jaw śkaiidaliczna afera ryżowa, w której 
bohaterem 'jest niejaki JRjdzewdki i Msichwilz- Mar*, 
chw cki. Ate ci ^ciwwie wraz z bamatm kupieckim 
są drobiizgie n wobec olbrzymiej' panamy, której sie- 
óiisJrien* olało się *M- S Wojsk. „ Poważniejsze* “ fir
my i „poważnieje i': spekulanci zaopatrzyli sie w  lep
sze i pewniejsze tran sak cye i dostawy. Prym pod 
tym względem trzymają powstałe niedawno wietk e 
zakłady amunicyjne, jak „Starachowice1", „PovLk‘, 
„Nikrai ‘, „Pol,net" , in.

W rokj ubtegiy.n Gtówny Urząd zziopairywania 
Amin ^osławiona Guza) zawarł z Stirachowieki t-mi 
zakładami umowę o dostawę amunicji. Umowa za
warta została przy v spóludziale gen Niesiotowslcie- 
jju. Umowa ta, dzięki skandalicznej formule kalkula
cyjnej, zapewnia kolosalne zyski przedsiębiorstwu i 
rujnuje Skarb pańsłwa. Dość powiudziec, że Jkarb 
oprócz przewidzianych odaetek zysku, płac1 za Kosz
ta okspio itacyi, jak robociznę, materyał, wvdatki biu
rowe ett. sumy dwa*- i trzykrotnie nieraz przewyższa') 
jące rzec; y wisie. Ale za to b. dyreKior G. U. Z. A. 
p Gorazdiwdd który imieniem skarbu podpisał umo
wę, wkrótce porzucił Guzę i przyjął popłatną po- 
oaae dyrektora Starachowic. A oprócz tego w  kilka 
dti' po podpisaniu umowy akcye Staracnowic poa 
skoczyiy o łc.hca rysięcy marek!

Po p. Goruzdowukina, który zdobył synekurę w 
Starachowicach, przyszła kolej na jego kolegę z 
G U. Z. A. gen. Rudzitw.zza który wybrał sobie 
powstające pierwsze polskie, szumne porzez prapę 
burżi«u.yjną witane Tow Akc „Focu.dc". Przedsię
biorstwo to asuobione .nazwiskami Radziwiłłów i in
nych powstało z inicjatywy rod^ny Nataaacnów 
właścicieli oanku, przyłapanego niedawno na niedo
zwolonym szmughi papierów wartościowych za gra
nicę Jednym z ojców „Pocisku" był kpi. Nalanson- 
Lczki. Akcye tego tow odrazu jeszcze przed urin 
chomieniem zakładów, zaczęły szybko podnosić się 
w cenie i znajdowały chętnych nabywców wśród 
wyższych oficeiów. Wlró.oe z ..Pociskiem" zawarta 
została umowa na podobnych warunkach — jak 
z, Starachowicami, a po pewnym czas te jeden z dy
rektorów G. U Z A. gen. Rodziewicz wystąpił z Jwoj-, 
sita i został dyrel^>rem ,,Pocisku".

^Pocisk" rietylko otrzymał dostawę na warun
kach naider dogodnych dla siebie, ele za to bardzo 
nieio rzvstn. an dla skat bu. Dla *P>cisku‘ nurekwi- 
"owano z obudowa ma fabryczne, lokale na biura, a 
-prócz tego M. S. Wojsk, udzieliro „Po. «.tanvi“ fun
duszu 150-milionowego na uruchomienie fabryki pod
czas gdy akcyo.iaryusze złożyli 20 milionów! .

Zachęoone przy«u.idssni „Starachowic" i „Po
cisku" . zaczęła ubiegać się o korzystną umowę jesz
cze jeana powstająca z niczego fr.br/ka amuniayi 
,PoImet‘. Przedsiębiorstwo to gorąco polecar gen. 
Niesiołowskiemu niejaid p. iMachwitz - Marchwicki 
aferzysta, zamieszany w  aferze ryżowej Rydzewskie
go, częsty gość u gen. Niesiołowskiego, inspirator 
i pośrednik różnych umów’ i transakcja. Gen. Niesio- 
iowsiii gotów już był pomóc powstaniu „Potmefu" 
przez zawarcie podobnie niekorzystnej dla skarbu u- 
mnwy. Projekt umowy doFtai się aton do rąk inz. 
Rodowskiego, który przerażony harendalnem obiicze- 
niem spekulantów - przedsięb orcow, wręcz oświad-, 
azył, że do oprawy tej ręki nie przyłoży, gdyż umo
wa ta naraziłaby skarb na kilkaset miiionóy strat rocz
nie. Wobec- takiego postawienia sprawy przez inż. 
Rodowskiego umowa nie doszła tło skutku — n.Ut 
z pp. generałów n.e mógł zostać dyrektorem „Pol- 
metuJ‘, i

*

Niefortunne próba z „Pohnetem" me zniechęciła 
gryndeTÓw generalsKich i ich przyjaciół żo ŝ er ban
kowych Nie udało pię z .jPotmeiem" — wzięto stę 
do tworzenia nowego towarzystwa akcyjnego „Nitrat". 
Zaurzatnął się koło zorgani?.o wania nowego przed
siębiorstwa — zyskownego dla akcyonaryuszy, ze 
szkodą dla państwa —• prócz gen. Niesiotjwsk ego 
sam Wiceminister wojny, gen. Michaelis. Dobrze płat
na posadę w „Nitracie”’, naturalnie po zawarciu od
powiednich umów, ma oirzymcć gen. Puchalski i 
tylko może przedwczesne ogłoszenie przyszłej nomi- 
nacyi p. Puchalskiego przeszkodzi mu objąć nowe 
zaszczytne stanowi sko.

*
Jeszcze jeden szczególik dla charakterystyki go 

spodarki M. S. W-o.sfe.. Oto -pi gen. Niesiołowski po- 
lec.ł czefowi misja wojskowej polskiej w Wiedniu, 
gen. Poschekowi, aby pewne) opoDie sprzeda! za 
50.000 nik. (wyraźnie, pięćdziesiąt tysięcy marei. poi 
skich) samochód, należący do wojska. Wartość auto 
mobilu przekracza pól mibona marek Ciekawe, kro 
jest szczęśliwym nabywcą tak taniego, jaK na obecne 
czasy, samochodu.

w
kzunlismy guśc faklów z gospodarki NT S. 

Wojsk. p ,
Czy pięść, którą tak chętnie pokazuje się giodu- 

ją tym robotnikom, dusięguie paskujących generałów 
i oszustów - bankierów i pośredników, żerujących 
na żywem ciele Rzeczypospolitej?

K !
fu m m m a z B *  w

S k ^ d a ]m y  fundusz na plebiscyt!
i t m i p~T~pnjaM f  |M w

W. RA ORT.

z h  c e s a r z u ...
FRAGA16NTY ŻYCIA POZAFRONTOW EGO,

1 dzięki tej dewizie, —  na której 
dostawcy i spekulanci wojenni dorabiali się mi- 
1 jon ów. a Aitslrja powoli ale nieubłaganie to-, 
i ż> ta sie w przepaść —  tysiące ludu skazano na 
wymarcie.

Lw ów  oświetlony al giorno na pryncypul- 
nych ulicach i Lw ów  w blasku jtu i owdzie płoną
cych gazowych płomyków —  to dwa odrębne 
m.asta-

Tu w i.-aio życie, lśniły nagie ramiona de
koltu wany oh kobiet, migotały klejnoty, perlił sie 
szampan, łechtały podniebienia drogo opłacane 
potrawy, płynął pieniądz strugą —  szukano za
pomnienia i nJgi w winie, toniecie, muzyce i 
karta uh...

Tam była najskrajniejsza nędza —  tajna 
prostytucja, której oddawały się kobiety, chcące 
sobie kupić parę pończoch lub bucików, na co 
sobie pozwolić nio mogły wobec panują* i j  dro
żyzny —  opuszczone dzieci wałęsały *się po 
ulicach, dziczejąc i zaprawi aj «jc się do kradzie- 
xv —  gruźlica i ( horoby weneryczne zbiprały po- 
tŁtew hojuy — Aałynu tygodniami odżywuano 
dzieci kartoflani' łub fasolą —  przymierano gło
dem, walczono i borykano się z szarem %Vid- 
r » m  codziennej nędzy, wciskającej się drzwia- 

■•ini i oknami do każdej n,by, jak zmora, od której 
juo ma wybawienia ni ratuntu. j

iN̂ ie było mi przeznaczono zaznać spokoju 
w  areszcie. Z medytacji moich przy okienku wyr- 
wato mię gwałtowne stuknięcie o drzwi celi, 
stukot butów, szamotanie s,ę niby kilku ludzi i 
ochrjplc głosy. Zeskoczyłem w jednej chwili 
z pryczy* i rzuciłem się na d^sk. niby pogrążo
ny we śnie, gdyż me nuatem już czasu odstawić 
pryczę na uawne ni,ejsce W  samą porę to uczy 
nilem, gdyz drzwi z łoskotom się otworzyły 
i w ciemności w tłoczyły się jakieś dwa ciała 
drgające i lzucające się opętańczo

Ktoś stojący w oblamowaniu drzwi oświe
tlonych lampką świecącą się na kurytarzu, zda 
wał się eskortować szamocących się ludzi.

—  Aber fest! —  usłyszałem  chrypliwy głos 
Chodaczka, który ZaStrzasnął drzwiam i i ulo
tnił się w  ciemności.

Usłyszałem obok siebie przyspieszono od
dechy borykających się ludzi, później charczę 
nic jakby dławionej gardzieli, a po chwili w tło
czył sie czarny khjb ludzkich ciał na boczna, 
pryczę, która poa ciężarem głucho zadudniła.

Nie wiedziałem co o tem wszystkiem sądzić 
t leżałem w naprężeniu udając pogrążonego we 
śnie Owe tajemnicze, przewalające się na piy 
czy postacie, nie zdawały się nawet zwracać 
uwagi na moją obecność. 0  deski pryczy waliły 
w konwulsyjnym wysiłku podrzucane nogi w 
ciężkiem obuwiu; to znowu jakby chybione razy 
zadawane silną pięścią, aż rała prycza trzesz- 
ozał.lj i rhw iała się na nogach.

.Najbardziej działało na mme owo denerwu
jące milczenie borykających się, gdyż oprócz

Pojedzie, czy nie pojadzie ?
Wyjazd p. Steczkowskiego do Paryża jest 

sprawą niecierpiąca. zwłoł.. W i id om o, że w cza 
sie pertraktacyi paryskich, sfery francuskie za 
znaczaly z naciskiem, że bezpośrednie porozu
mienie się z p. Steczkowskim jest nieodzor,nem 
i piluem, że będzie ono jednym z najważniej 
szych momentćw naszego zblizenm z Francyą. 
1'ymczasem wciąż mówi się o odłożeniu wyjąz- 
d t  p. feteczkowrskiogc^ ''-rzesuw,a się tę ważną 
sprawę na czas nieokreślony, jakby nie posia- 
da lu ona żadnego znaczenia.

Mów ią. że dzieje się to wskutek intryg De- 
inokracyi Narodowej. Chciałaby ona wystać do 
Paryża kogoś ze „su oich‘ ‘, oddaną sobie krea 
iurę. A  dzieje się to podobno przede wszystkiem 
dli itcgo, aby w Paryżu delikatnjje( i liez luzgłosu, 
— kióry tnoże się stać uha Demokracyi Narodo 
wrj nieprzyjommmi —  załatwić sprawę sum, 
któro w miiemu Polski, Komifet Narodowy po
brał od Francy i.

Poiedzie p. Steczkowski, czy nie pojedzie?
„Naród".

Krwawe walki z Niemcami w  Głopczyrach
BYTOM. (E. E.) Tak zw. Sfosslruppen na (ł. 

Śląsku, zamierzają występować otwarcie pTzeeiw 
Polakom, przedsięb.orąc ata„i różn. , planowo 
przeprowadzane.

leden z takioh oddzialówr Stosstruppi-‘ , li 
czący 100 uzbrojonych ludzi, z jedną mitraijezą 
wykonał napad na Głupczyce i Zwuź. Niemcy 
tfwięeijYsky kilku funkcjon.arjuszy policji plebis 
cytowej, wraz z ppor. Radeckim, zmusili ich pod 
groźbą rewolwerów do przeprowadzenia rewizji 
i aresztowań wśród ludności polskiej. Napaslniu 
poranili ciężko burmistrza Głupczvc i jego żn 
ne. Wobec tego, ludiiuść polsku chwyciła się 
3amoobrony i wystąpiła zbrojnie. Wywiązały się 
walki, połączone z dłupą słrzchniną. Liczba 
rannych dotąd nioobliczom-

Niemcy zw u źą  e m ig ran tó w  na a s lą s k
BFRLIN. (E. E.) Prasa niemiecka podaje, 

.-X- począwszy od dnia 8. marca kursować bę
dzie około t!5U pociągów specyalnych ze wszys! 
kich prowincyi Niemiec na G. 81ąsk. Każdy tran- 
sporl przewozić Ix d/ie 8ó0 —  lOUO emigrantów

B yTOM. (E. E.j Do okręgu katowickiego przy 
było już 12.000 emigrantów Będą oni przewie
zieni do miejsc głosowania 120 samochodami 
pod opieką fimkcyonaryuszy policy i plebisccto- 
wej. Po glosowaniu będą emigranci natychmiasl 
skierowani do stacyi wezłowvch i przewiezieni 
do N ’emiec.

charczenia i |śy i:-fn przyspieszonych oddechów, 
nic nie znamionowało, że na pryczy przewala
ją  się ludzie. Trwało to dzic ne 'zamotanie się 
i borykanie jeszcze kilku minut —  a mnie się 
zdawało, że to już całe wieki muięły ,i  że la 
dzika, w ciemności prowadzona walka nigdy się 
już chyba nie skończy.

W ciemności słyszałem odgłos jakby gwał 
łownie podrzucającego się ciała, usiłującego 
zrzucić ze sienie ogromny cięzaY i charkntaaie 
dławionej gardziel’’ : to ostry świst człowiek i 
oddechającego szybko przez nos, az wreszcie 
gwałtowne szarpnięcie się niby w ągoniT i zdl . 
wiemy; jęczący głos. „Joj, pusty bo um ni"! Du 
dniące razy zadawane kułakiem w  żebra i gwal 
towne uderzenia głową o deski p n ezy  hvłv  ie- 
dyna odpowiedzią.

Jwj! jo i! j oooj? — jęczał ktoś płaczliwie
—  De zygarok? —  p\tał chrapliwy gło> 

po nmińsku
JoojI jooooj!...

Gwałtowne mchy- i Szamotanie się na prycz' 
usta fy na chwilę. Jęczący leZał widocznie wsku 
tok wyczcrpardn bez ruchu; gardlany charkol 
przed chnilą dławionego człowieka mie&zrł się 
z ciężkim oddechem bijącego.

—  De ZYgarok?...
—  Joj, ja ne braw! Joooj!...

(c. d. n.)
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J Y o w i n y  z  d n i a .
LWOW. 2 marca, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE'

Sro-lj 2 marci o godz. 7 wieczór ,niekłra* i „Sę
dziowie", traged>a.

Czwartek 3 mirra o godz. 7 wieczór „Kolender tu
łacz", opera romantyczna w 6 astach słowa i muzyka 
RyszarJa Wagnera (wznowienie) poraź 1-szy

Piątek 4 marca o godz 7 wieczór „Kiaudyusz", ko- 
n.edya w a aMjcit Boeta I arking<ona przegląd z angieslK. 
■Zygmunta Kaweckiego, (nowość l szy raz.

Sobota 5 marca o goJz. 3 30 popoł. „Zemsta", ko* 
medya Fredry.

W sobotę 5 marca o godz. 7 wieczór „Holender tu
łać", opera romantyczna, poraź drugi.

Po każdem f rzcdsiawieniu wieczarnem czenają 
wozy tramwajowe JouzytKu Puoucznosci we wszystkich 
kieruwkach.

KONFISKATA ..DziENNIKn LUOoWECO". Wczo- 
isyszy „Dziennik11 został skonfiskowany za woje^ódz- 
jd j  apatyty p. GaF î;ki_g'j.

DZlUE i i z ł  ,,DZiENUiV wydajemy mimo pro
klamowanego przez komisy'1 Związków zawodowych 
strejku powtza.jir.ugj. Por. o  w aż organizacyc zeae- 
nSw nie przeproW utkała strajku w swym zawodzie 
f wTzystftie pisma burżuazyjne wy Siły, uważaliśmy 
za potrzebne aby w takiej chwili nie zamilkło pismo 
robotnicze < t

POSIEDZENIE RADY M’SjsKIfe.1 odbędzie się 
w czwartek 3 om. o godz. 6 wieczór mn w sali 
pos.edzen rady miejskiej.

—  Z teatru W  piątek, dnia 4 marca, uka
że się w teatrze miejskim po raz pierwszy ko- 
raedya Błoth Tarkingtone, wielkiego przyjaciela 
Polski, p. t „Klaudyusz".

Główne role odegrają pp. Halina Bil ńsKa, 
Kwiatkiewiczowa, Łozińska, Cnaberski (roia ty
tułowa), Czarnowski, Łiierowski, i inni

Pani Bilińska, była artystka teatru Małego 
W Warszaw e, a ostatnio Bagateli w Krakowie, 
wystąpi po raz. pierwszy na u iszej scenie.

Reżyserję prowadzi p Czarnowski.
„Klaudytisza" grał teatr Mały w Warszawie 

z ogromnem powodzeniem kilkadziesiąt tazy
ODEZWY WARSZAWSKIE zapowiadają tak 

Etrefk kolejowy jak powszechny, podajemy dopiero 
dziś, gdyż Dyły one w Warazawn nwuKrouire s«on 
fŁkowan1 i chyba po wczorajszym posiedzeniu sej
mu, na ktorent doszh one w formie inierpelacyi na
wet uszu min. Skulskiego, i teraz będą mogły być 
bez przeszkód opublikowane.

ZAEZĄD o kręgu  z w ią z k u  s tr z e l e c k ie g o
wzywa wszystkich członków Z. S., by w czwartek, 
3 brr, o jt zdz. 6 (Wieczorem jawili się bezwarunkowo 
w  tókaki Związku przy ul Ossolińskich 12, w bar
dzo woźnej sprawie.

Z GALERYi LWOWSKICH KAMIENlCZ MIRÓW 
Wtaśc-ciel realności przy al. Halickiej 5, p. vVtrJtl 
samowolnie wymierzŁ kary na djzor<nw4, której 
ściągnąi ustatnio z żebraczej płacy 50 ink. jako karę 
za jakieś mepOpółniane pirekrocnnie.

KOMIŁARYAT VI. DZIELNICY znalazł źródło do
chodu w ściąganiu kar i grzywien -  najbardziej 
pod względem Materyalnym upośledzonych stróżów 
i dozorców kam,enicz,iych Z tego powodu, że ka- 
nrienicznicy tle  dbali o sprawienie odpoweddeh’ 
narzędzi Go sprzątania śntegu i lodu z chodników, 
na skutek czego la robota nie iitogla być na czas do
konaną. ukcranl zostali grzywnami Katarzyna Lew
kowicz, Rozalia Martyn, MBiołaj Curyk i wiciu nnych. 
Czy to nie nadużycie?

MALTRETOWANIE zONY. Lokatorowie domu 
przy ul. Goląba 4 tą drogą zwracają się do poucyi 
z prośbą o wzięcie V  obronę maltretowanej kobiety' 
nad którą rstale pastwi się mąż, Roman Androwicz, 
urzędiuk pocztowy, bijąc ja bez najmniejszego po
wodu tak dotkliwie, że krzyk kasowanej kobiety 
rozlega się po całej kamienicy Albo awanturnik me 
jest przy zdrowy ch zmystaeft, . w  takim razie należy 
go unieszkodliwić przy wybuchach furyi, albo jeśli 
jest to tylko zdziczenie, władza policyjna winna od
powiednie względem mego zastosować środki

DZIECIOBoJCZ/nie. Obecnie wchi -dzimy w  se
jmowy okres zbrodn dzieciobójstwa. Na prowincyi 
kronika policyjna notuje dwa podobne wypadki 1 
tak Jewdocha Daciukówna z Iwanówki pow. Skałat 
i Ksesfca Haiup z Huiczu pcw. Trembowla, niemowlę

ta swe, płci męskiej po urodzeniu udusiły. Obie mor
derczynie oddano do »ądu.

KANDYDACI PRŻED SĄD DORAzNY. Mich. Wie
liczka i M Nyszczy z Mikołajowa, wziąwszy do po* 
ntocy Stanisława Gstiowicza, żołnierza 6 baonu wart. 
z Cytadeli, wpadli tnćgaaj t.ocą do mieś znania Stel. 
Bilaka we wsi Nowosiółki Oparśkie. Tu z bronią w 
ręku pod poborem robienia rewizyt, zabrali Bila- 
kowi 23.00C mk , puczem zbitglL Wjwtacfowća policyi 
pa.istw. Furman wykrył dwócn pierwszych w Mikoła 
jowie i aresztował, poczetn odstawił ich do aresztu 
we Lt-rówie.

OBÓBfJW Y PRZYPADEK V Carn, liczą
cy lut -12, \. łaście.cl skiepu b! go w Du»
bnic przypadkowo połknął dolną sztuczną s/.czę* 
kg ż 12 zębami. Utkwiła mu ona w przełyku 
poważnie zagrażaąc życiu. H. Barn prtybył do 
sipitala powszechnego, by poddać się operacyi.

KRONIKA SZPITALNA. Samochód L. W . l9  
w ul. Batorego potrąci* 54 le nią Józefę Sti
betową.

Marya N. lat 36, żona kominiarza na Znie
sieni u, po sprzeczce z mężem napiła się kwasu 
karbolowego. Ooie przywieziono na leczenie do 
szpitala.

WIEJSKA PLAG/L Poza rożnem, epidemiami
pow,arzają się stale po wsiach Kradzieże koni. Sprzy- 
ia temu niedbalstwo wieśniaków, którzy licho opa
trują drztm swych stajen, oraz brak psów po wsiaUt. 
W ostatnim tygodniu zanotowano około 30 wyped- 
k o w  uradzi ;zy koni w pcwiutarh w sen ftiałopołaki. 
Miasta larmcpol, Skałat i Bczezany są centrami, — 
gdzie koncentruje oię haitdel krad^ionyini końmi i 
b/dle-n. ,

PIES WŚCIEKŁY pojawił się ferczoraj na pl.
śvr. Zofii, gdzie pokąsał wiele czworonogów. Pairól
policyjna nie zdołała go dostać i piej ^opędził w  
kierunku Kozielnat. NkbużpieJZ.temu zakażeniu ule
gły pisy w ulicy Pełczyi skie] i okolicy placu św. 
Zofii, należy przeto poddać je pod obswwacyę

W ŁAM ANIA I KRADZIEŻE. Wczoraj nocą prze 
bito sklepieńe w piwnicy realności prz« pL św. Teo
dora 2 1 tą drogą Skradziono ze sklepu Leizora Ka- 
tza skóry wartości 136.000 *ttk.

Ze strychu realności przy tfl. Źródlane, 21 acra- 
dzionG na szkodę Hermana Starka bieliznę ze znaka
mi R S i H S. wartości D  )00 mk

W  godzinach popołu^I,..owych po otwarciu war
sztatu szewskiego Możesz Regena przy ul Sobieskie
go 26 skradziono obuw wartości 25.000 mk.

—
J ó z e f  f l a p p a p o r t  dentysta

p r z y j m u j e  u l .  A k a c t e i n t a k a  1 0 .
— «»• —

— ZGUBIONA LEGITYMuCYA. llprisza ślę o 
rwTot zgubionej legitymacyi tramwajowej do admini- 
stćauyi „Dzie»ilva Ludowego", na nazwisko Zofii 
Wąsowiczówny acz gimn kroi. Jadwigi.

S p r a w y  p a r ty jn e .

RADA ROBOTNICZA P. P  S. odbędzie zebra
nie we środę o g-.»d̂ . 7 Wiecz. w Rynku 8, I p.

Wstęp na salę maja tylko członkowi? Rady Rob
* POSIEDZENIE OKH FOMISYI 1 //IĄZkóW

ZaW. odbędzie się w czwartek, dnia 8 marca b. r. 
punktualnie o god* 7 wiet*. w lokalu Rady Robbotn. 
Rynek L 8.

*  CZŁONKÓW KOMITETU OBWOD. P P. S 
DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI zawiadamia się 
że posiedzenie, ztpoweiziane na niedzielę 6 bm., 
nie odbędzie się. Termin posiedzenia zostanie później 
ogłos/ony ,

*  do  wrADOMosci d o z o r c ó w  * DC®oa-
CZYn  DOMÓWI Stowarzyszenie .Pra^a", Rynek 8, 
I p., wzywa wszysikich członków, t. }. dozorców i 
dozorczyń domów, ażeby eię zgłosili po odbiór kwe- 
styonaryusza cęlem wypełnienia go dla ministerstwa 
pracy. — Z ar zad Stów- „Pracy1

* ZAWIADAMIA SIĘ wszystkie związki zawodo
we we wj>chc dniej Małopolses, by podatek do okre
sowej kom. zw zaw. w kwocie 2 mk. miesięcznie od 
członka, nadsyłały na ręce skarbnika (adre1,): Marcin 
Kondzioła, Lwów, Zofii 5. Konsum kuflarzy.

Prezydrnm Kom, Zw. Z tw.
i

D o  w i a d o m o ś c i  M n A p ^ o w i z a c ; ) .

TARNOPOL, 1-go tnarca 
Przed kilku tygodniami robotnicy nttszego 

miasta dobrze poinionnow ilu o znacznym za 
pasio cukru aprowizucyjnego znajdująoego się 
w magazynie „Spółki handlowej’ ’ wysłali depu- 
tacyo do referenta aprowizacyjnego, prż f  tut. 
starostwie kpmiSarza Mosehitea z prośby o rrzy- 
dział tegoż cukru dla cliorycli robotników i fczlou 
kow icli rodzin. Par> Moscliilz odmówił naturalnie 
tego przydzi ilu tłumacząc się tein, tż według 
rozporządzenia Mm. Aprow chorzy mogą otrzy
mać cukier tylko da podsuw.e świadectwa le- 
kaiskiego wydanego przez lekarza powiatowe
go. Taka odpowiedź więc wykluczyła możność 
otrzymania tego produktu dla chorych, gdyż rt>- 
boluik czoslo będący bez pracy me jest w stanic 
oprócz należytości za cukiei oołacac jeszcze do
rożki m^jącoj odwieść chorego Jo przeglądu le
karskiego* i z powrotem a oprócz tego byłoby 
zbyt ryzykownem wozić chorych w zimie na ta
kie wycieczki. Skończyło się na tein, iż potrzebu
jący lego cukru dla chorych są zmuszeni kupo
wać go po JOD mk. za kg. na pasku, gdyż w yże
branie go droga legalną u „w ładz" kosztowa 
biby znacznie więcej pieniędzy i cza,su.

Wkrótce po tern zajściu „Spółka handlowa" 
w ys ia li zd swego inag.tzyriu ncczkę nuodit i 
dwadzieściacztery worki cukru, pochodzącego z 
powyżej wrsę*)nmiunego zapasu do Krajnejju. 
Rzec/ jasna, że uczyniono to me bez wiedzy 
i sankcyi p. Moscliitza, który wydał pozwolenie 
nu wywóz tej kontrabandy •

Jednak nie dość na tem. Równocześnie ta sa 
ma szanowna comp. puszcza pogłoskę, iż z tran
sportu cukru przeznaczonego dla TarnopdTa skra
dziono go w drodze znaczną jtość f  z V go też po
wodu przyjdzie podwyższyć cenę na kgjf i uszczu
plić racyę.

Ciekawiśiny wiedzieć, czy podobne maehina- 
cre  dzieją się także na podstawie rozporzą
dzenia Minist Aprowizacyi pozwalającego pu
szczać na pasek produkty przeznaczone do roz
działu między mieszkańców nakzego miasta 

Naturalnie, że takie postępowanie podrywa 
u mas i tak już małe zaufanie do włada i rzą
du nie będącego w  stanie ukrócić podobnej sa
mowoli „udzielnych książąt apruwdzacyjuych* - 

Najwyższa pora położyć kres lakiin ekspe
rymentom leży nie tylko w interesie ludności, 
ale także rządu.

Rdbotnłcy-

T ¥

Za tubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Z n k la d  t len tyn tjr f!*n o .te ch n lca n y
Z .  P  i :  K  I Z  L  i V l  A N ^
wyKonuie roboty vt platyn e, złocie i kauczuzu weaług 

najnowszvch systemów.
LWÓW, K/%Z1M1£RZ jWSKA 17 1. p

DRUKARNIA
L U D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
rOWf lRZYSTWf l  WYDf iWM.CZEGO

w e  L w o w i e ,  i . f o n a  s a p ie h y  7 7

WY80NUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCJIJD7ĄC6, JAK BRO- 
SZuRT, DZIEŁA, TABLL-, SPRAWOZDA
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENN.K IIP. 
8ZYBK0 1 PO CENACH UARARKo W a NYCH.

2 C n n  F r * * - i ł r < A l i r  francuski pasTnori n a  
• I l i l l l K U W ,  tiazwisko Emil Ollier-

Lamure i takąż kartę upowjżn.ającą do prowa
dzenia automobilu z fotografią

z g u D i o n o  5 5 - 1

lub skradziono dziś na dworcu kolejowym z 
czarnym skórzanym portfelem.

Rat te ny znalizca zechce zwrócić dokumentu 
i po*fel do Koncernu „D ąbrow a" Krasickich 18a 
drzwi 31, a pieuiądze zatrzymań w nagrodę.
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tllis r,»ir*if (irzesiachrowad SLska G.
RODACY!

Wróg rne śpi! Intrygami iakuHżówefttl spo
wodował, że konferencya londj óska postanowiła 
oy plebiscyt na Górnym fcląsku odbył się w jc- 
•Inyni dniu, łącznio z emigrantami. Uchwała ta, 
spowoduje bądź co bądź pizeszaclirowanki Sia
nka przez inasuwy udział w  głosowaniu psedo- 
tmigraniów, bądź też wywoła krwawe zarniesz 
ki, by nie dopuścić do plebiscytu.

Przeciwko tym zbrodniczym zakusom chy
żego wrogt. musi cate społeczeństwo Rzeczy - 
ppspoliiej polskiej jak najenergiczniej zaprotes
tować.

„Nie darny bierni “ - skąd nasz ród" —  Eu
ropa musi się dowiedzieć, ze społeczeństwo

polskie c z u w a j «io ograbienia siebie :nc tlopuśdil 
,VY, tym cem zwołujemy

OLBRZYM! ^WIEC
na niedzielę, dnia 6-tego lutego b. r. na godzinę 
12-tą w południe, pod kolumną Mickiewicza (pl. 
Mariacki).

Niechaj masowy udział w wiecu wszystkich 
Obywateli miasta Lwowa —  dla których spra 
wa Górnego Śląska jest świętą —  zaświadcz/, 
że prastarej tej ziomicy polskiej bezwarunko
wo zagrabić sobie nie damy.

Wiece takie odbędą się we wszystkich miej
scowościach wschodniej Małopolski.

Związek Strzelecki. Okręg Lwów.

R oz s p r ze d a i  tariiego mięsa w e  L w o w i e
Zab:egi by Lwów zaopatrzyć w tanie mi jot na 

stale, uwieńczone zostały pomyślnym’ rełuttatem. — 
Wiefloi życzliwość dla potrzeb ludności miejskiej o. 
tui sal pułk. Ficowski, komendant intendantury Vk 

mm,, który przeznacz,;ł powint Borszcaowsid dla 
zakupów’ bydła na *nięsu. Pu też udali się: maj 
Ogotiowoki, starosta Reinoid i dyr rzeźiil Krzyszta- 
łowioz i zdmano zawrzeć umowy t  miejsoow ymi do- 
stawcum. ,

W  tych dniach <im nadejść 2, a za pary dni S 
wagony męsa, które na miejscu załadowana kosz
tuje po al nuc za 1 kg bitej wagi. Gdy doLozymy 
Hoozta transportu, uo cena 100 mk. za 1 kg. okuzuje 
się konieczną. Wysiłki akcyi tej zdążają do iego,

by biale bO.OOU kg. mesa tygodniowo przy; hodYtłc 
do Lwowa. Dotychczasowy wynik każe się sjwdiie* 
wać, że o ile transporty pnie b ,dq  utykać w drodze, 
dyk.atura rz izników pędzie naparzcie złamana.

Największe trudności spotykają transporty w  o- 
kolicy Stanisławowa, lec* wierzymy, że kolejarze 
transporty te, ^rzeznatzons d k  najszerszej ludności 
Lwowa, otoczą życzliwą opieką.

Rozsprzedaz taniego mięsa podziałało na rZe
lników tak, że pbecnie sprzedają oni swuj towar 
po cenach taryfowych. Pożądanem jest, by również 
sprowadzono tonie mięso wieprzowe1, Którego toki 
bi ak często w piłećcie.

3  saff rozpiaw.
KRADZIEŻE KOLEJOW E PRZED SĄDEM.
(.) Na rozprawia wczorajszej obrońcy oskarżo- 

nycn przedstawili szereg wniosków co do powo
łania nowych świadków w sprawie rzekomego 
bicia obwinionych na po licji, dalej domagali 
się bv zademonstrowano przesuwanie wozów 
kolejowych, by wezwano znawcę sadowego co 
do ceny margaryny itp.. jednak trybunał po na 
radzie trwającęi du godz 11-tej, odmo wił uwzglę
dnienia wniosków; zgodzono się jedynie aa po
wołanie świadków w sprawie osk. Małki.

Zeznawali w ciągu dalszym jako świadkowie 
Konopacki przedsiębiorca pizewozowy, Filip- 

iew.CA, emer. m.szynisla oraz Marya Kośiiuk 
Nugie wydarzyła się rzecz niespodziana. Osk. 

Wysocki pochwycił za stojący obok łąwy oska
rżonych stolik i rzucił się ku przewodniczącemu 
rozprawy, wydając kizyki i powtarzając jakieś 
numery. Z trudem wielkim dwaj woźni i funk- 
cyonaryusz policyi wyprowadzili go z sali.

Obrońca Wysockiego, dr. Grek zwrócił uwa» 
gę, ie  s«.ena ta świadczy o chorobie umysłowej 
osk. i wniósł by Wysockiego odesłać na obser- 
wacyę do zakładu umysłowo cnorych, a sprawę 
jego wydzielić z rozprawy*

Dokonano następnie przeglądu aktów fcóle- 
jowyoh, wyszczególniających szereg dal w spra 
wie kradzieży na dworcu, dośdi i przeznaczenia 
porozbijanych wagonów, oraz pełnienia służby 
w krytycznych nocach przez oskarżonych.

Odczytano też oaezwe lw dyrekcyi kol. do 
funkeyouaryuszy Lol., o odpowiedzialności ko
lejarzy za mienie, przesyłane wagunańii.

Wobec wniosku obrońcy oskarżon. W yso
ckiego, by poddać go ponownym ogledzmom le
karskim, prokurator zgłosił sprzeciw. Trybunał 
udał się na uraadę, poczem wiiioskowi obrony 
odmówiono.

Przesłuchano leszcze ów. Maryę Ważkiewicz, 
wreszcie zabrał glos prokurator dr Ogonowski 

Przedewszystkiom zastrzegł sobie oskarże
nie Wysockiego z powodu jego zachowania się, 
o zł rodnię gwałtu publicznego. Następnie za
ją ł się omówieniem całości sprawy. *\\ ska
zywał na zbrodnię mniejszą, jako jedną z przy
czyn szerzącej się drożyzny, rozbijanie bowiem 
wagonów z towarami .któro normalnym torem 
winny iść od fabryk do grosistów a od nich do 
detailislów, powoduje, że fen towar znika, zo
staje w zbrodniczy sposób usunięty a patem u- 
kazuje bie w pasm  po niesłychanych cenach.

Prok podnoś,,' Se rozprawa wykazała istotną 
wnię tych hujte\  którzy powierzone sobie dobra 
wykradali dla zysków własnych, tworząc w  tym 
celu zorganizowane szajk i  guzie bez wtajemni
czenia choćby jednego z ODKarżonycl, nie mogła
by się kradzież udać. Domaga się wię  ̂by wszy
scy oskarżeni odpowiadali i ponieśli karę za 
całość winy. Czyn oskarżonych o pośrednictwo i 
blatników nazywa prokurator typowem paskar- 
stwen^ określonem w ostatniej ustawie, a zwra
ca uwagę na wysokość szkody i prosi o należy
ty wymiar kary.
Na tem rozprawę odroczono. Dzis przemówią o 
brońcy.

WYMUSZENIA KUNTROLORA PRZEPUSTEK.
Plutonowy Józef Pyzie, były komendant po

sterunku na stacyi kolejowej w Zapyłowie- kon
trolując legitymacye osób przejeżdżających w 
pobliżu toru popełniał różne nadużycia.

Od przeiezdnych: Leihy Jagida wymusił 
1500 m l ^ a od Natana spalza 100 mk., rzekomo 
na Cźerwony Krzyż 

. Furmanowi Natanowi Gruberowi w ten spo 
sób zabrał towar1, wartości 2.000 mk.

Po stwierdzeniu win „ oskarżonego trybu
nał zasa,dzfł na 6 lat więzienia i degradacyę. Po
mocników jego: szereg. Franciszka Kamińskie- 
gfo i Oózefa Rokickiego. którzy razem z nim od
powiadali przed sądei ,i zisądzono po 't  lata 
więzienia i wydalenie z wojska.

Rozprawę prowadził maj dr. Slampel^ <3- 
skarżał maj. dr. Stankiewicz.

-----

Nagonka czarnosecińców.
Kler poznański royporoiada a a ’&ę filantropijnym 

instytucycm amerykańskim.
(Koresp. „Dziennika Ludowego'0-

Poznań, 27 lutegu 
W  dniu 25 lutego b. r. w sal1 .Królowej 

Jadwigi" przed pe nem audytoryum wygłosił 
jtzuiła ks. prof. Kwiatkowski swój w ykład: 
„O  Y . M. C. \. (Ym ka) i Y. W." C. V * . Zby- 
tecznem przetaczać jest pierwszą c?ęść tego v y -  
kładu, traktującą o dobroczynnej i pełnej poświę
cenia działalności stowarzyszeń amerykańskich 
tak na froncie jak i w kraju. „Czy teł ale świad
cząc nnm te dourod/iejstwa, nie zastawiają sid a 
na nas?" pyta dalej ks. Kwiatkowski. Ta dzia- 
łaltiuść dobroczynna Y. M. C. A. wchodzi w za

kres działalności wojennej, inną jest działalność 
pokojowa stowarzyszeń. I oto przed oozyma słu- 
cnaczy rozwinął on gro.ą przejmuj jcy obraz: 
„Wyrywają om dzieci z objęć mamk katolickich, 
odmawiają uiłodzicł od nauczycieli Bożych, bu
dzą wątpliwości w rzetzuch Wiary, przyzwycza
ja j'! ją  mówić z wyuzdan cm o największych 
świętościach". W  Polsce, zaznacza prelegent, za
chowuje się Y. M. G. A. i Y. W . C. A. doląd 
lojalnie wobec kleru katolickiego a nawet podała 
ręsę do zgodnej współpracy z księżami kato
lickimi, ręka ia jednak została odrzucona, bo, 
jak twierdzi ks. Kwiatkowski, „me trzeba węgla 
<iia Górnego Śląska, ani soii ula W ieliczki* 
(zwroi ren wyjął z książeczki W. Ro ego jk t. 
„Duch i praca*;. W  ten sposób starał się ks. 
Kwiatkowski udowodnić, że działalne śc Y. M. 
G. A. i Y. W . C. A. jest w Polsce zgubną i n e- 
potrzebną, zgubną, jeś. by chciały samodzielnie 
pracować, niepotrzebną, jeśliby chciały byc pra- 
wą ręką Kościoła Chrystusowego.

Obsze, nu. i ozczegołowo przedstawiwszy agi
tację Y  M. C A. wśród młodzieży uniwersy
teckiej w Krakowie i w ISarszaroie, (ro tej osta
tnie] ?darżyf się zdaniem jego grozą przejmu
jący fakt: jio młodzież rodrszawtSka uioorzyła 
już zc^ązeh o ideoitgii identyc nej V IM. C. A.) 
przysląpił ks. Kwiatkowski do konkrelnyrti 
wniosków, które daJ^ą się stieścić l ik. Poznań
skie, Pomorze i G. Śląsk inaczej powinny postąpić 
wobec lycb gości z Ameryki, niż ucztniia to 
Warszawa UMałopoIska. Zdau.em jego Y. M. C. A., 
Y W. C. A., Meliiodyści i inne stowarzyszenia 
amerykańskie powinny oddać swe zakfady i 
środki do prowadzenia tychżi księżom katoli
ckim i wyrzeknąwszy się wszelkiej kontroli roz
stać się z nami i wyjechać skąd pizyjcchali. 
„Pozostanie ich ro Polsce uważamy za rglmroicę 
rzuconą, której podnieść się nic zaroahamy*.

Ks. Kwiatkowski imieniem v. ięc katolików 
i Księży roipuroiedziaf roalkę na śmierć i życie 
filantropijnym inaiyti cyom amerykańskim. Z jego 
prawdopodobnie intcyalywy odbyło się w Po
znania cały szereg zgromadzeń i o lezytów na 
ten temat Jak więc przed miesiąi ein kwestya 
pjgrom ow  Małopolan i Kongresowiaków naj
aktualniejszą była, obecnie usunięto ją na plan 
drugi, a najżywotniejszym edem stało się zor- 
gfamzerodnie pogromuro y. nn C. A l  y. V? C A. 
oraz innych tilantropijnyeh stowarzyszeń ame- 
rykanskich. ‘  "

Zułnierze-akademicy, którzy korzystali z filan
tropii Y M, C. A. w polu (na froncie) oraz w 
kraju a obecnie korźy^Uja z kuchni M isji Me
lodystów Pomocy Polsce, gdzie obiad i kolacya 
smacznie sporządzone kosztuje 15 Mk, oraz liczne 
syinpatye tych pełnych poświecenia amerj kań
skich pionieiow idei chrzcścijanizinu pretestują 
uroczyście przeciw intryganckiemu i niegodnemu 
Polakuw postępowaniu względem tych gości z za 
Oceanu. J. K.

 -

Ąomunikaty.
X  W YD ZIAŁ „OGNISKA1 Z  vlAZ;OJ p. N. S. P. 

W E  LW O W IE  zaprasza swoien członków ni ze
branie w  dniu 3. b. r*̂ v t- j- Mzw<*rt«k, godzina 8 wie
czór, do sali gim.ns,vczjiej szkoły męskiej im. Sia- 
sziea, ul. bkarbkowsaa 1. 45. Na por ;pdku dzie-nnym 
omówienie projekm usiawy cmc-ytulaoj. Sprawa waż
na mltogo nie powinno brakować!

X  INWALIDZI! Członkowie Stowarzyszenia In- 
wal.dów - Polaków na Małopolskę wschxlnią, L jJ 
czaków 4 , śpieszcie uiścić wkładki na rok 1921. —  
A. Magu der, przewodniczący

— —

Szhcła partyjna.
ul. Ormiańska 2 II p.

W  piątek od 7— 8: O ustroju politycznym i 
sądownictwie w państwie polskim

f— —  i daaulć rirj.kJptatą 
=EE1 na marzec!
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O d e r w ą  Z w i ą z k ć w  Z s w o d e w y c h .
I NTE RPŁu AC YA

posła Perka. i r*ow iłe f .  ruinisLs, ,spraw ,wewnętrz
nych w prawie koufiikaty Nr. 55 ('1107) „Ro- 

notniica, z dnia 25. lutego 192 L r.

W d n I u dzisiaj*/,ym z rozporządzenia p ko
misarza rządu knusza bkonfisKowa.no numer 
„Robotnika'' za następujące artyku ły

ODEZWA GŁOWNU KOtYłlSYł STREjKOWEJ 
Z Z. K

Otrzymaliśmy następującą odezwę z d 21. 
b. m.

„Kuledzy Kolej m ze t
Rząd z.uuitel poprawy naszego nie do wy- 

luymania bytu, potrak.bow.a2 nas militaryzacyą 
koku, l. j. oddaj* iiu.̂  wszystkich pod rozkazy 
w tadz wojskowych, które mają nas prawo karać 
sądom wojennym rui rozstrzelanie lub powie
dzenie.

[ za róż. to takie traktowanie przez własny 
rodzimy rząd dostaje się nam, kolejarzom, w y
jętym ią drogą z pod praw obywatelskich?

Prawda., :N- część kolejarzy warszawskich 
dla poparcia żądań ekonomicznycli rzuciła się 
do słrejku wbrew nakaaowi Zjazdu lwowskie
go Z Z K. poza orgarizacyą naszą, nuwei szka 
lując rns w sposób ohydny i  podkopując Zw ią
zek. >

1/C-ez , zy za taki nawet streik traktować mo
żna kolejarzy toilą lub stryczkiem? Z. Z. K 
ogłosił strajk na 7 marca, o ile do tego czasu 
rząd nie uwzględni naszych słusznych żądań 
f-korionucznychn (zawodowych, a obecnie mini
ster kolei Jasiński dotąd nie uznał za możliwe 
rozpoczą< z nami pert rak tacy i, natomiast podpi
sał, razem ze wszystkimi ministrami, odezwę 
do społeczeństwa, szkalująca, powierzonych je
go kierownictwu pm&pwników kolejowych!

Pamiętacie koledzy, jak w marcu roku ubie 
głego Wydział Wykonawczy Z Z K. prokla
mował strejk k o le jow y  by zapoiuedz uchwale
niu przez Sejm tej śmiercionośnej ustawy o ko- 
n  inno

lejach pod cza* wojny z dnia 27. marca 1920 
roku, bośmy rozumieli, ezern oflt grozi koleja- 
rzom, traktując ich jak zbrodniarzy. Były mini
ster Koiei Bartel oświadczy] nam wtedy, że nie 
będzie ta ustawa u nas stosowaną A oto nawet 
w czasie pokojowym mamy ją  wprowadzoną za 
podpisem Naczelnika Państwa i Prezydenta Mi
nistrów 1 stosu,ą sad wojenny do nas, głodują
cych, za to, że dopominamy się o prawo do ży
cia od naszyih pracodawców, zamiast karać mm 
niesumiennych dostawców kontyngentu i paska- 
rzy, którzy lakzc są winni naszego głodu"!

Nasjępn.e Główna Komj.jya. Strejkowa w zy
wa do rozpoczęcia powszec lmego strejku kole
jowego dziś, od godz. 12-lej w poi.

STREJK  POWSZECHNY 
Odezwa Komisyi Centralnej* Zw Zaw.

Narząconą kolejarzom m ilita ry z a c ję  w
chwili, gdy ci rv ogromnej swej większości gło- 
aowaiif i przez swą organizacye zawodową prze
ciwstawiali się meorganizow anyju „dzikim " 
strajkom —  cahi klasa robotnicza odczuła jako 
zamach rządu na wolnosćii i prawa- robotnicze 
To, co dzis spotkało kolejarzy, jutro spotkać 
może górników, tramwajarzy, rob z gazowni, 
elektrowni. robotników rolnych lub innych. Ewią- 
zk. zawodowe nie mogą bez narażenia całej swej 
przyszłości przejść spokojnie do porząuku dzien
nego nad tem prowokowaniem całej kłusy ro- 
ootniczej. nad tym zamacnem, godzącym w jej 
najistotniejsze prawa.

( Mutra Ina Komisya ZwiązitiSw Zawoaow.ch 
w Polsce —  pragnąc wyczerpać wszelkie spo
soby, załagodzenia sprawy, postanowiła zwró
ci oię z przedstawieniem do rząluj i zażądać 
zniesienia lmhtanzacyi. Prezyneni ministrów p. 
W-tOs odmówił przyjęcia dofagaoyi Związków, 
nie chciał nawet wysłuchać jej żądań.

Nie imając innego wyjścia, Kojjnsya Cen- 
tralna postanowiła czynnie zaprotestować prze
ciwko znęcaniu się nad klasą robotniczą, prze
ciwko militaryzacyi i krwawym groźbom gen.

Iwaszkiewicza.
W tym cehi na poniedziałek, cinia 28. lu- 

lifcga i wtorek dnta I. marca proklamujemy strejk 
generalny w ciłcj Polsce jeżeli rząd nie zniesie 
przedtem mifitaryzacyi na kolejach.

Wi razie konieczności strejk ten będzie prze
dłużony.

‘ Wzywamy więc w.oiystk.Ji roLotników, by, 
w myśl uchwały naszej w puniedz.iaiek dnia 
28. Iutegv , porzucili acę — protestując w ton 
soosob przeciwko gwałtowi i walcząc o prawą 
całej klasy robotniczej.

Centralna Komfsya Związków Zaw. 
rtzpltej Polskiej.

Warszawa, 2 i  go lutego 1921 r

Treść powyższych. artykułów nie aawiera 
uiezego, cobj mogło dać jakiekolwiek uspra
wiedliwienie konfiskacie nawet w dzisiejszych 
warunkach, kiedy Rzeczpospolita Polska pod 
wcięciem  wolności prasy jest niesłychanie za
cofana • w pójównaniu z Republikami całego 
świata, «  nawet współczesnemi monarchiami i 
zbliża się. raczej do nio ś. p. wzorów rosyjskich 
i nustryackich.

Charakterystyka zawarta w" tych artykułach^ 
charaktery styka. posterowania rządu, który swe- 
mi dukońskierni zarządzeniami, zwłaszcza zaś 
atryczkow.m uitazein gen. Iwaszkiewicza spro
wokował klasę robotńiczą, zawarta jest w grani
cach ścish-j fahtycznośd? i iest wyrazem, w ka- 
żdein nowoczesnem państwie dopuszczalnym, ko
niecznej i -zjoawiennej krytyki Podobne, najzu
pełniej zgodne z prawdą podanie powyższych 
wynurzeń organizacji robotniczych, celem poin
formowania ogoiu o zamierzonej przez te orgam- 
zacye waice, jest ołw/wiązkiem prasy.

Polityka władz rządowych, łudzących się, 
że tego rodzaju konfiskatami zażegnają akcyę 
robotniczą, że stłumią w ten sposób krzyk' 
wolnych ludzi, którzy domagają się chleikr i -wol
ności, a którym rząd zamiast, tego daje represjo 
polityka taka zabija się własną niedorzecznością.

Wobec tego, niżej podpisani zapytują p. m i
nistra spraw wewnętrznych:

l. Czy p minister skłonny jest uszanować

O T T O

B A U tE H Bolszewizm czy socyalna demoKracya?
a a . a i l e p s z a  l t s i a ż k u  o ś w i e t l a j ą c a  i w t o t c  b o l a z e w l z m u .

Powinna się znaleść w ręku każdego robotnika i inteligentnego człowieKa
Pr/.eklaa poiski wyszedł juz nakładem Lud. SpółJzłe! Tow. Wydawniczego we Lwowie — Do nabycia w administr. .Dziennika Ludoweg 
wów ul. Sykstnska I. 21 i we wezystkich księgarniach. -  Dla odsprzeda wróci 25®/„ rabatu. — T) Iko za g tóttkę-|ub za zaiczku.

| A
;  [C e n a 100 mk.

V V V » > ------

Jabłko.
Siedzieli we dwoje pod jabłonią w sobie 

zapatrzeni. Od trzech tygodni Dyli poślubieni 
i jeszcze snu tego me prześnili. Teraz byli z 
wizyta w posiadłości przyjaciela, jego przyja
ciela a gdy tamten gospodarował gdzieś na 
j-olu i m? łąkach, s ie i heli oboje i m irzyli On 
położył ;łowę na jej łome, a ona delikatnymi 
paluszkami kręciła jogo brunatne loki. Przy tein 
-.poglądała zadumanym wzrokiem na drżący w 
słońcu dzień późnego lata. a podniósłszy oczy 
w górę —  ku niebu —  dziękowała /i wielkie 

< szczęście.
śaicus wzrok ,ej padł na jabłka, wiszące 

wy soko ponad nimi w gałęziach B\ ło ich mało, 
ale jakie duze. pełne, jusno ^olio, rzadki pierw
szy owoc.

—  Ilenryku! —  przemówita dfcho
On zamknął lekko oczy i rozpływał się w 

błog'«m  odczuwaniu palców, przesuwanych po 
jego włosach

—  Henryku —  rzekła —  wstań na chwilę, 
,esteś wysoki i dosięgniesz jabłuszka.

Czego sobie życzysz, kochanie? r— za
pylał ozule; wszak zdało mu sie, że jest pa
sterzem z sielanek Gassnera-

—  Zerw ij mi to jabłuszko, które wprost 
nad nam' wisi Proszę1

To żółte jabłko w ^orze? Nie, kocha
nie, n.e męgę lego zrobić. To młode drzewko 
próbne?, któro Passolrl kazat posaizić, i kliir - 
go pierwszych owoców wygląua z pcpięciem; 
w«sz przecwt, ta wcżorwj mówił o tom przy

wieczerzy i że co dzień obserwuje dojrzewanie 
owocu, sprawia mu to szczególną radość.

—  iśą tam przeciż ros/cze inne zerwij mi 
(Cu jeden tylko, Henryku

Miody małżonek raz jeszcze jmczął ifutua- 
czyć. :‘.e lego uczyuic nie może.

Byłaby to kradzież, drzewo rfie należy 
do nas, u gospodarz, który jest tak uprzejmy 
dla nas, gniewałby się, gdyby kto inny, a nie 
ou, zerwał pierwsze jabłko właśnie z tego 
d rzewa.

—  Jakto? o jabłko? —  odpai la —  jak gdy
by Pa.-sold by 1 tak skąpy, który przecież ob 
sypujO nas podarunkami Czy z powodu jedne
go jabłka robiłby kwestye'* (ladźze tak Johrv
i zerwij mi je.

—  Żądasz tedy odenmie poprosiu kra
dzieży?...

—  Kradzież! Co za wyłażen i*! Powiem mu 
to, sama mu powiem, ażeby uspokoić twoje
subtelne sumienie A jak zażąda, zapłacę za 
jabłko.

—  Jak gdyby o to chodziło —  roześmiał 
się Henryk, trochę podrażniony. —  Wy .ko
biety, macie Ćzasem dziwne pojęcie o tem, co 
..inojC i twoje". Idziecie na łąki i biorzecie sobie
kwiaty; wchodzicie do ogrodów i zrywacie róże;
zakradacie się do cudzych sadów po owoce. 
Coś w nieporządku jest- z waszym zmysłem 
i rawuyrn Ja zaś sądzę, ze me można być za
nadto ciokładnvm na punkcie cuazej własności. 
A to pragnę wszczepić moim dzieciom: niech ani 
jednej cz reśni, ani jednej jagody z cudzego 
gruntu me biorą.

—  Myslisz met©, «e  nocą iriami* uą do

sąsiada i spl idrujc mu sa^py —  odpowiedzia
ła urażona. —  Mówisz, jak gdybym zbiegła "by
ła z zakładu karnego. To straszne /. twoje/ 
strony, Henryku, i wogole, jeśli z powodu jabł
ka wypowiadasz już takie kazania moralne i  
odmawiasz mi tak niewinnej przyjemności w. 
trzy tygodnie po ślubie, to cóż mnie czeka jesz
cze potem| — o Boże!

:— Ależ dziewczyno —  żonusiu! —  zawo 
lał, opasując ją rammmeni i chcąc ją uspokoić.

Odsunęła go łokciem.
— \he kochasz mnie —  łka la —  o Boże, 

jakże jestem ueszczęśliwa —  i pobiegła szyb
ko przez sad do swego pokoju.

Nazajutrz popołudniu, gdy Henryk zachę
cony przez przyjaciela, poszedł z wędką na po
łów ryb, uaała sic do sadu. Laską męża, którą 
wzięła, chciała sama strącic sobie jabłko, /kle 
właśnie, %gdy laskę |»oduiosła, coś szepnęło jej: 
„N ie czyn tego, Heretyk srę temu sprzeciwia".

Jeśli je mcm wziąć, to lepiej w lego obec
ności. Właśnie przy nim, aby widział, ze nio 
boje sie. i nie mani zamiaru poddawać się jego 
kaprysom.

Henryk nie rmał szezaśna z połowem, —, 
a jeszcze wzburzonv z powodu zajścia z żoną 
i joj iachowanu? się, zawiadomił przyiaoiela, 
że chce jeszcze zrobić wycieczkę na pobliską 
górę, aby zobaczyć zachód słońca, żebv wia< 
nie ciekauo na mego z kolacyą. Ż jn ie nic po
wiedzieć iuu kazał Niech wie i e  go obraziła

Bvła bardzo wesoła przv kolacvi, która spo
żywał. • we troje, z przyjacielem Passoldrni i 
jego klucznicą, chciała dać do poznania, że 
roało solu* rob? % nieobecności męża.

t
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arolność prasy w demokratycznej Rzeczypospo
litej Polskiej?.

2. Czy iłkfoniiy jest znieść konfiskaty która 
na dobitką, je,V się dowiadujemy, zoslaia posta
nowiona zaiłun >eszcze w Lidze rządowe miały, 
sposobność zńpD*łiaó^iie z tieśfną numeru w  tem 
przypuszczei m przenłkhwrchjfcrnysłów policyj
nych, żo wobec strejku zawszt cos sie do skon
fiskowania znajdzie?

(Następują podpisy pasiow socyalistycznych).
.Warszawa, dnu  2a lutego 1921 r. ,

C zy rewolucya w  Rosyi?
KOPENHAGA. EE. Otrzymane tu wiadomość, 

iu w południowo-wschodnich prowincjach Ro
sji wybuchro powstanie antyDolszewickle, któ
re przybiera coraz większe rozmiary. Rząd so
wiecki wysłał znaczną liczbę wojsk na stłumie
nie tego ruchu.

W ARSZAW A. EE. Jak donoszą z Helsingfor- 
su powstanie antybolszewiekie ogarnęło całą 
Rosję. Hasłom do jego wybuchu f>yło nieprz/jęcie 
przez Lenina delegacj. robotniczej, która doma
gała się polepszeni- bytu.

GDAŃSK (E. £ )  „Danz Z e it ' donosi, żo 
w  Moskwie utworzono specjalną czerwoną gwar- 
Jję, jako ochronę gmachów rządowych, oraz 
straż bezpieczeństwa wybitnych bolszewików. 
Gwaroja ta składa się przeważnie z Niemców.

A

W NAPADNIĘTEJ PRZEZ BOLSZEWIKÓW  
GRUZYI.

LONDYN. (Pat.) 1. marca „Daily Expros“ 
donosi z Konstantynopola, iż powodem odwrotu 
bolszewików z Gruzy i jest wdanie się mnrynar 
ki francuskiej, która rozporzęła homnardowame 
wybrzeża. Wbrew temu doniesieniu „Assoc Pr.“ 
donosi z Konstantynopola, iż Tyflis upadł w 
piątek i (został splądrowany przez bolszewików 
Wojska gruzińskie musiały się cofnąć dalej, po
nieważ bolszewicy maszerują na Ktfukfefc i ocze
kują dalszych posiłków

PARYŻ (Pat.) 1. marca. Delcgacya gruziń
ska donosi: Wbrew depeszy z Konstantynopola 
jakoby Tyflis wpadł w ięce bolszewików, stwier
dza się, że stolica Gruzyi jest jeszcze obsadzoni 
przez wojska gruzińskie Położenie na całym 
froncie wedle doniesień rnisyi koalicyjnej jest 
zadowalające

Potom, pdv znalazła sie w  ewoim pńttoju, 
usłyszała lekkie stukanie do drzw. Mąż jej nie 
pukał lak, on wogóle nie pukał. Nie prosi ta 
więc, by wejść. Wtem drzwi rozwarty się xi- 
stroznie i ukazał się w nich przyjaciel Passold

Okazały, opalony fneżczyzna, z manierami 
junkra wiejskiego. Bez zbytnich przygotowań jął 
dopraszać się jej względów.

W  pierwszej chwili była przerażona, tak, 
że mówić nie mogła- Wnet jednak z gniewnym 
gestem pokazała mu drzwi. On obrócił spra
wę całą w żart i opuścił pokój

Zwolna przyszła do S’ebie. A  potem miała 
czas porównać obu tych mężczyzn. Jeden nie 
chciał nawet wyciągnąć ręki j>o jabłko, które 
nie należało do niego —  drugi wstrząsnęła 
się obrzydzeniem dla korsarza , uczuła cześć 
dla sumienności męża, jakiej nigdy jeszcze nie 
czuła. I miała jakąś dziwną satysfakcyę, że 
fałszywemu panu Passoldowi n.e wumą nie była 
nawet jabłka Po raz pierwszy uświadomi ta 
sobie należycie, &o to jest „moje a twoje" Ale 
pokazała też, że -znała różnicę między obcem 
jabłkiem a —  niewiernością.

Nie kładła się spać, dopóki rae wrócił 
Henryk Siedziała przy stoliku i czekała. — 
A poleru- z łkaniem opadła w jego ramiona, ści
skając. go gorąco.

—  Jutro dostaniesz jabłko —  powiedział-— 
poproszę o to Passolda

Lecz ona odparła:
—  Nie chcę jabłka. Jutro wyjeżdżam }.

PRECZzREHKCYH!
Cena ?0 n u

3 wierna mowa fjpncegw  
Paszj ńskiego wygłoszo
na pircd kuku dniami w 
sejmie wyszła nakładem 

Ludowego spoiaziel. Tow. Wyaawniczego we Lwowie. Zamówienia w Adminlstracyl 
. D Z I E N N I K A  L U D O W E O O 1. L W Ó W ,  UL.  S Y K S T U 5 K . A  L. 21. 
Odsprzedawcom 20% rabatu. Wszystko tylko za golów , j lab za zaliczką.

ffli^rizyna j*, Z ja z d  s o n y a l .  m-c W ied n iu .
Na drug.em posiedzeniu kongresu socyali- 

atjCZuego w Wiedniu, Fryderyk Adler w ygło
sił referat o „metodach1 i organizacjo walki kia 
sowej" Oświadczy! on, żo wraz z towarzyszami, 
dzielącym, pogląay ,ego, nie hołduje mniemaniu 
moskiewskich bolszewików, jakoby sytuacya, w 
której znajdujemy się obecnie, oznaczała zwycię
stwo proloiaryatu.

Środkiem propagandy a la Moskwy, jest roz
bijanie partji wszystkich krajów. Nie chcemy 
przykuwać robotników do jednego, jedynego ha
sła rzucanego z Moskwy, ale chcemy ich wy
chowywać iw Iducliu grozumiona^ i jpozntuiia chwi
li historycznej

Na tema.imem posiedzeniu delegat angiel
ski Waflhead mówił o imperyalizmicJ i jiewulucyi 
socyalnej Rozpoczął od skreślenia rozwoju im -1 
peryahzrnu angielskiego w ostatnich dziesiątkach 
lat Od r. 1881, odkąd Anglia zajęła Egipt, po-| 
siadlości kolonialne angielskie rozszerzyły się 
o  4 pi.liony kwadr mil angielskich Uzasadniano 
te zabory hasłom, że handel postępuje za fla-j 
gą, L j., że położenie klasy robotniczej poprą 
wia się w miarę wskrzeszania się rynków zby tu 
W rzeczywistości jednak, handel wzrósł w 'tym  
czasie o 3 proc., podczas gdy ciężary militarne 
celem utrzymania tych terytnryów, wzrosty do 
lOOu milionów funtów roczmo Z wzrostu po
tęgi angielskiej, odnieśli korzyść jedynie kap,- 
taliści angielscy Powiększyli oni swoje inwesty- 
cye zagraniczne z 144 milionów funtów na 4039 
gdy udział robotników w  tym rozkwicie kraju, 
wyraża się w przeciętnej płacy tygodniowej, wy
noszącej 10 szylingów

Angielska polityka ekspansji zachęcała in
ne państwa do naśladownictwa, zaostrzyła na
pięcie między niemi i doprowadziła do kalastro 
fy światowej.

Tow. Crispien, jeden z przywódców niemiec 
kich niezawisłych, wskazuje na nędzę masową, 
w Austryi, którą można uważać za przjklad kla
syczny spustoszenia, spowodowanego przez ka 
pitalizn? i jbronił partyi niezawisłych przed za
rzutem, jakoby pizyczynifa się była do rozła
mu partyjnego. Zawdmli w tej sprawie socyaliści 
reformiści, którzy współdziałali w polityce wo
jennej. Moskiewska międzynarodówka znowuż 
nic podjęła choćby najskromniejszej akcyi prze
ciw kapitalizmowi; zdruzgotała ona partyo; jest 
ona ślepem narzędziem w rękach rządu sowie
tów

Mówca, wspomniał także o tern, że znaczne 
masy wyborcze odpadły od parLyi niezawisłych, 
co tłumaczył tem, ze część wyborców hiewysz- 
kolonych poszła za komunistami w ślepej w ie
rze w cudowną moc moskiewskich bolszewików. 
Kissa rubotnicza oczekuje od konferencja wie 
dońskiej lepszego skupienia org inizacyjnego, 
praktycznego hasłu i żywej akcyi miedzi narodo
wej. W  iwulco z kapitałem tfrzeba użyć wszystkich 
środków. V. alka rozstrzygająca rozpocznie się 
dopiero, gdy robotnicy pochwycą władzę. Nie 
będzie można zaoszczędzić proletaryatowi sta 
nu dyktatury; w czasie przejściowym Ód kapi
talizmu do socyalizmu należy się liczyć z dykta
turę pruletaryatu jako koniecznością. Ta osta 
tnia nie jest frazesom tylko; ale nie oznacza ona 
terrorystycznych rzadow. lecz sysiem planowy 
To też niezawiśli nie śą przeciwnikami demokra- 
cy;

MINISTER HANDLU PRZANOWSKI W DRO
DZE DO ANGLII-

PARYŻ. (E. £ .) Dnia 27. b. m. rano przejeż
dża! nrzez "Paryż w arodze do Londynu min. 
handu; i [przemysłu PrznnowskL Na dworcu pa 
ryskim powitał go attache handlowy polski Do- 
IfażiU

Tow. Topałowicz  ̂Belgrad ■ określił stano
wisko nnarouajiu dla socyaiistów krajovy nie 
dość jeszcze rozwiniętych dla socyalizmu. Ta 
warunki są /goła odmienne. Ta nie da się za
stosować taktyki bolszewickiej. Należałoby u- 
tworzyć rodzaj wspólnoty pracy wszystkich po
mniejszych krajów, cos jak gdyby soeyalisiy- 
czną federacye bałkańską, która objęłaby wszy
stkie kraje aż po Wiedeń. Mówca wypow.ada 
się przeciw pozbawieniu praw klas burzuazyj- 
nyc’ M o ia z  za w-szelkiemi 'formułkami, wedle 
których miałoby się tworzyć dyktaturę.

Tow. Shinwols (Glasj w), jeden ze s z k o c I ic L  

przywódców przemawia za odbudową międzyna 
roduwki. Rozdział na sekeye oraz teoretyczne 
dyskutowania spławiają żo protbLaryat sain się 
osłabia Kapitaliści nie potrzebują już wysyłać 
swych agentów' między klasę pracującą, aby ją 
sprowadzić na bezdroża. Oto siara się Uun' sama 
klasa robotnicza. Wielki ruch św ia tow y  podzie
lił się na sekty, które kłócą się z sobą o zaga 
dnienia teoretyczne, podczas'gdy kapitanzm ro
śnie w siły

Tow. Kunfi ^Budapeszt). Proielaryat zacho- 
dino europejski stoi przed pytaniem, czy chce 
naśladować metody węgierskiego proletaryatu, 
czy nie. My w Węgrzech doszliśmy do przeko
nania na podstawie doświadczeni ^ że wola do 
rewolucji nie wystarcza p s :cJ4d i ze zwycięstwo 
jest niemożliwe, gdy brak objcktywnych warun
ków dla rewolucją Pon cśliśmj straszliwą klę
skę. Zadaniem kongresu będzie pozyskać nowe 
masy dlu nowej międzynarodówki. Musimy pro
testować przeciw przesądzaniu w metod icłi bol
szewickich. Metody bolszewickie stały się niemo
żliwo w Węgrzech., w zachodniej Europie wręcz 
zastosować sie nie dają. Przeciw dyktaturze po
wstało w Węgrzech niezadowolenie wielkich mas. 
Zbuntował się przeciw niej sam proielaryat.

Tow . Faure yParyż oświadcąa że Francuzi 
dopiero po ilługcn wahaniu opuścili II między 
naroaówkę. Wszęazic powstały rozłamy. Bur- 
żuazya nie ma potrzeby posyłać miedzy klaso 
robotniczą agentów piowokatorow, załatwiają to 
bolszewicy. W  tej chwili musimy uważać rozłam 
w partyach za znrodniczy

Tow Abramowicz (mienszewik rosyjski ■ 
stwierdzał, żo znajdujemy się w okresie rewo- 
lucj i społecznej, które to słowo daw niej było 
muzyką przyszłości Wprawdzie odparty został 
pierwszy napór klasy robotniczej, ale atak' zosta
nie pow tórzony.

Tow. Grimm z Szwajuiryi wyraża zapatry
wanie, że walka nie może być skierowana prze 
ciw poszczególnym odcieniom socyalislów, lecz 
przeciw burżuazyi. II Międzynarodówka skupiała 
proielaryat międzynarodowy, a jednak upadła 
ona w r. 1914, bo nie mogła odważyć się na je 
dnolitą uchw a!ę M rmjważniejszei kwestyi, w  spra 
wie obrony państwa. Na tem odroczono debatę 
na dzień następny.

Dr. Adler zawiadamia, że nadeszły telegra
my od gruziński, j komisy i zawodow p j i od par- 
tyi gruzińskie t  żądające by koufereneye zaję
ły stanowisko wobec napadu bolszewików na 
Gruzję. Wybrano komisyę z dziesięciu człon
ków, która ma konferency. zdać sprawę w tej 
Lwestyi

v .j5 L  ' ;

UKŁAD PRZFMYSŁOWY CZESKO- RUMUŃSKI.
PRAGA. (E. E.l Rokowania przemysłowe 

miedzy Rumunią a ( zechosłowicyą zostały za
kończone pomyślnie Rokowania te trwały 5 ty 
godni. Przedstawiciele obu państw podpisali u- 
kład tymczasowy
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O l U L O S Z E U i a .
Tarnopol, 22 lutego li21

Pierwsza i T S M 1,
nia i pralnii. che miczna Ma-' 
ryi z.duńczyK i Jana Ga
wrońskiego. Lwów, króla 
Leszczyńskiego 9. przy- 
-tanek trar.iv, ajó a K-D i fc-D 
koło koscioia św. Elżotety — 
przy muje wszelką garderobę 
do farbowania i cneniicznego 
czyszczenia 44-—14

Musztardę francuską
sprzedaje na wagę . 

SKULSKI, tu Sapieny 31.
Dla Pp Kupców odp< w Icdni

opust. 20:6—ii

i i  m m m m

Pracownia sukien 
i sziioła Kroju

f U N O S Z  f K
LISTOPADA 5, 

'przyjmuje wszelkie zamówie
nia nowe i do przerabiania 
'Vpis> na kurs kroju, który 
Się rozpoczyna 22 b. m. za 
kró, się tęczy. Kroje do na 
bycia według miary i obra
nego iasonu. Wpisy i przyj
mowanie stron od 9—! Ce
ny umiarkowane. 4—6

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
K t lC I W n  CwJ I leczy B P « o j  * u . i a t a  d r .
« - T t  r a o a s . ,  t u ia « <  W w ł o n e  m. XX.
Wstrzykiwanie preparatu Njo Salyarsanu tylko przed
południem. 72—2*1

|tr9|>i|||p złoto, srebro, brylanty i sztuczne zęby, 
I U JY płacąc bezwarunkowo u 9 j ś ndi i e n n i.e j

Gródecka 16. (o b o \  Bem a) W  a t w  O  K  i s r .
Sperjalisia ihurob *Jtornv n i wcnereeznyeh

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
&Slls*fU*Ka 17, Ol i  od 8—9 i <|J IZ — 6.

KRLENG3RZ 
:: LUDOWY::

n a  r .  1021.
do nabycia w  Ludowem  T ow  Wy- 

dawniczera Lw ów , Sykstuska 21, H. p., 

w• wazysłkich truli kaata i księgaraiacn

KONKURS.
POW IATOW A KAS A C H O A Y C H

w TARNOPOLU
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
n3 wakująca posady tokarzy,

1 n os& aa  z siedzibą w Tarnopolu, 
druga w miasteczku Mikulińce.
W ym ogi Dyplom Dr wszech nauk le

karskich, przynależność państwowa Polska, 
odbyta przynajmniej dwuletnia Diaktyna 
szpitalna

Placu siodle umowy. ZderuobiLzowan. 
lekarze m ają pierwszeństwo.

Termin wno„/.enia podań do 15 marca
1921.'

Komisarz rządowy: 
2031-2 A IO S C H 1 T Z  w. i

naiE i
p o lecA  na itan i^ i

L & a d i w s t a  H o s z o w s k i
L n ó w ,  u l, A k a d e m ic k a  1. -T,

Wykonuje
n t a n i e; 
bopracownia 

aa I. piętrze.

RYT 0WTM1K

l
LWÓW

Sylmufica

13.

.Taęiówienta z prowincyl uskutecznia odwrotnie.

j Z d o l n y c h  a k w i z y t o r ó w ,
I  p o s z u k u j e  §

i i n i  LiDwr 1
% >«■ »■  mi «gu— ■  m um tm * aawer n m i k . h /

r d f P j » d o  m a r e r y i
Ba)UpRiej Jakości hnriownie 
i detailfczule we wszystkich 

kolorach poleca
Dashanolswy & •  E f l * & 2 ł l &

LW Ó W , UL, SYKSTUSKA 7. 1453 i
Wysyłka na prowincyę za zaliczką pocztową

IBUflr H a o z z i o ń o !

Maszyny do szycia i rowery
r o z m a i t y o l i  n y s t e m ń w

tanio nabyć, można u

I Z Y D O R A  H A L T S T D C K D
LWÓW, UL ZAMARSTYNOWSKA 29

M F R R U T I T  chtń*ki€f j angielsk e 
o l b n i a f l  l a  zc świeżego zbioru

w najprzedniejszych gatunkach
poleca 1404

HAND#L ffEUBATY i KAWY

EDSISURDA RIEP L A
we Lwowie, sL RotowuiLiego b.

I I U R O  D Z I E Ń  NI  KÓ V 

OGŁOSZENI CZASOPISM

,=0

BK. S E G A L A
WE LWOWIE. UL. ZYBLIKIEWICZA 2

  -  = ----------G
POLECA* WSZEL KIE CZASO, 
PISMA KRAJOWE i ZAGRA
NICZNE OKAZ PKZYjMUJE 

0GŁ0S2EMA DO D Z I E N N I K Ó W .

Mii S
Akatd©m ickA 8

Od dnia 1. do 3, marca

dramat Ili-akt.W szponach orła g Ś g  J aek -K oh B .
Nadto Komedya II-aHt.

Z-atflpea nacaelnego rndacton i wdakior odpowiedzialny,: JAN "^ZCZYREK. -  DruJdeni Axtaia GoldmaM we Lwów*. Syka-uska 19,


